Pisząc o powieści J.K. Rowling „Trafny wybór” przyznaję, że nie będzie to wypowiedź osoby znającej się na kanonach krytyki literackiej, lecz spojrzenie przeciętnego potencjalnego czytelnika.
Zapowiedź książki w Internecie sugerowała, że będzie to niezwykła powieść dla dorosłych pisarki, która oscylowała w obrębie tematów dla młodzieży. Sięgnęłam po „Trafny wybór”, choć żadnej z jej poprzednich książek nie czytałam.
W powieści długo nie mogłam znaleźć punktu zaczepienia, a może raczej czegoś, co by przyciągało i nie pozwalało odłożyć książki. Najpierw śmierć Barry'ego Fairbrothera zaintrygowała i lekko zaciekawiła narzucając pytanie, co się za tym kryje? Szukałam odpowiedzi i brnęłam poprzez poznawanie poszczególnych postaci i ich problemów opisanych w bardzo skrupulatny sposób. Tam jej nie znalazłam. Jedynie nuda, która się wkradała, podkreśliła angielski flegmatyczny temperament i styl życia w małym miasteczku.
W dalszej części postać Krystal zasiała ziarnko ciekawości o dalsze losy doświadczonej przez życie szesnastoletniej dziewczyny, obarczonej opieką nad
matką narkomanką i wychowywaniem małego brata. Bohaterka starała się wpasować w inny, lepszy świat, który z boku obserwowała. Jej problemy i jej rówieśników zaciekawiły bardziej, niż przepychanki wśród dorosłych o miejsce w Radzie Parafialnej po tragicznej śmierci Barry'ego .
Problemy, które dotykały wszystkich, zarówno tych z patologicznych rodzin, czy wysoko postawionych w mieście, wulgaryzm młodzieży, seks bez uczuć, seks z przemocą, plotki, to obraz twardej rzeczywistości, z którą zmagają się wszyscy bohaterowie. Nie ma tu nutki szczęścia, miłości, szczerości, jak w życiu, a jeżeli pojawia się promyczek nadziei na coś lepszego, to i tak bohaterowie przez swoje słabości nie potrafią walczyć by to utrzymać.
Powieść ma smutne zakończenie, wręcz tragiczne. Początek mówi o śmierci Barry'ego i zakończenie również traktuje o śmierci Krystal i jej brata. Utwór jest smutny, przesiąknięty bezradnością.
Takie zakończenie daje do myślenia i może o to chodziło Joannie K. Rowling, żeby po lekturze zastanowić się nad poważnymi sprawami dnia codziennego, które dzieją się i w naszej rzeczywistości, nie tylko angielskiej. Może za ścianą naszego bloku, na końcu naszej ulicy, czy na drugim krańcu miasteczka.

Książka jest dobra, oddaje klimat poruszanych problemów i wyraźnie widać profesjonalizm autorki, ale do ponownego jej przeczytania bym się nie zabrała.
